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B ile ty  gozowtełe są do nabycia  w  basie  T e a tra ln e j.

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WIEDBfi, 4 4 (BK) Komuni* 
 rządowy eustrjacko- węgierski* «*•׳־.
pod datę 3 4.

Wschodnia widownia wojny.
Nad Bystrzyce Sołotwlńską speł 

zły na niczem zapędy rosyjskich od- 
działów wywiadowczych. Ńa północ 
od Dniestru miejscami wzmożona 
akcja rosyjskiej artyierjl.

Włoska widownia wojny.
Żadnych szczególnych wydarzeń 

wojennych.

Południowo wschodnia widowia 
wojny.

Ne wschód od jezior* Ochfda 
Wdarły się nasze wejska do rowów 
nieprzyjacielskich i przyprowadziły 
Itńców.

Zastępca szef* gen. sztabu V. Hó 
ter marszałek poiny porucznik.

Komunikat niemieclrf.
BERLIN, 4.4 (BK) Komunikat 

arzędowy nlcm acki donosi pod da* 
tę 3.4.

Zachodnia widownia wojny.
Na północ od Arras odparto 

klika ataków angielskich oddziałów 
wywiadowczych skierowanych prze 
ciw naszym stanowiskom- Gwałto 
wne wywiady Anglików i Francuzów 
na północny wschód od Bapaume i 
na zachód od St Qjenin miały dla 
nieprzyjaciela pnebiag pełen strat. 
Koło Ńoreuii odprowadzono przesz'0 
300 Anglików dw niewoli; dostali się 
oni Jednefc w ogień angielskich ka 
rabinów maszynowych, tak że tylko 
60 dostało się do naszych linji.

W walce powietrznej utracił 
nieprzyjaciel 4 samoloty.

Wschodnia widownia wojny.
Na północny zachód od Dyna• 

burga i na północny wschód od Bo• 
gdanowa skuteczne niemieckie wy• 
włady, przycząm przywiedziono 120 
Jeńców I 2 karabiny mes:ynowe. Po• 
zztem żadnych znaczniejszych wy• 
derzeń.

?zemsty f  a׳•״ rsł-kwatermfetn 
Lućt;o£&r?f.

WASZYNGTON 4.4 (B K.)
’J&lur© R e u te ra ) P re zy d e n t  
jh a a r t  z a rz ą d a i ed Kong-

O 8 a r i « d o z 9 n i l 1 | i e  
**11ądaey S tan am i Z jednoozo-

AMSTERDAM 4 4. (BK  
Buro Reutera donosizWaszyng 
tanu: Prezydent Wilson cś*iad 
czyż, ie  wojna przeciw Nleai

nryvniA*ł* r  ćnłiB

które już prowadzą w o jn ę  
z Niemcami. W tern będ2ie się 
mieś.ić także zezwolenie na li- 
beralae kredyty.

Prezydent Wilson żąda po- 
boru 500 000 ludzi w drodze 
ogólnego obowiązku służby woj- 
sk >wej i wskazuje wyrcźuie na 
to, że S tw y Zjednoczone nie 
wystąpią i nie będą dzhlsć prze* 
ciw Au: tro-Węgrom i innym 
krajom sprzymierzonym z Niem* 
cami.

Oskarżenie cesarzowej,
STOKHOLM 4 3 (tal. wł.). We• 

dług informacji z Haparandy, prywa- 
tna korespondencja cesarzowej ro• 
syjskiej, poddana z polecenia rzędu 
tymczasowego ścisłej rewizji, zewie- 
ra wiele materjału obciążającego. 
Według twierdzenia gazet rosyjskich, 
cesarzowa wywierała nadzwyczaj sil- 
ny wpływ polityczny na rzędy w kra* 
ju, a przedewszystkiem popierała 
wszelkieml siłami Protopopowa. Na 
pcdsłaaia zebra nago materjełu cesa- 
rzowę pociągnięto do śledztwa, któ- 
re prowadzi gen. Kornlłow.

W .  k s .  M i k o ł a j .
BERLIN, 4 4 (tel. wł.) Ze Stock• 

hełmu donoszę: Przed tygodniem 
W. ks. Mlkoial Mlkołajewicz zwrócił 
się do rosyjskiego rządu tymczaso• 
wego, aby pozwolono wyjechać mu 
z rędzinę na Krym. Po naradzie mi- 
nistra wojny, Guczkowa, z Jenerała• 
mi Hurką, Aleksiejewem, Sacharo* 
wam i Leszickim, postanowiono u- 
dzielić wielkiemu księciu tego po■ 
zwołania.

Niepokoje na froncie,
HAGA, 4 4. (teł. wł.) Prezy- 

der.t ministrów, ks. Lwów, oświad• 
czył, że r>« froacie północnym wy- 
buchły wśród wojsk niepokoje, a w 
armji Brusdowa musiano wielu żoł• 
mierzy akazeć na śmierć.

Anarchja w O desie.
WIEDEŃ, 4 4. (teł. wł.) ,Frem* 

denblatt" donosi, że położenie w 
Odesle lest bardzo poważna. Tysią*

dotkliwie odczuwać się dają p rz tra y  
w komunikacji kolejowej. W p e rc e  
odeskim tłum rzucił się na 2 wielkie 
magazyny ze zbożem, przeinaczcr)m  
dla armji i zrabował ich z&wancść.

Propaganda w wojsku.
STOKHOLM, 4.4 (tel. wł.) Ro- 

syjscy socjaliści republikanie oraz 
Komitat robi taiczo-wojsko wy roszczę 
pretensje do riczem nie skrępowa 
nego prowadzenia propagandy w pra* 
sle oraz na froncie śród wojska. 
Organ ich ,Dieto naród a* piszer 
Zwalczamy niemców, o Ile są oni 
podporę reakcji, jednakie w przed* 
wieństwle do koalicji powinna Rosja 
obecni* z całą otwartością ukazać 
światu swoją gotowość do szybkiego 
zawarcia zaszczytnego pokoju.

Sytuacja w Rosji.
WIEDEŃ 4.4 (tel. wł.) .W . Allg 

Ztg.“ donosi z Genewy: ,Gazette de 
Lauzanne״ donosi:

Ambasador angielski w Peter* 
sburgu Buchanan zawiadomił Lloyda 
Georga, ie  sytuacja w Rosji Jest za- 
trważająca.

Dalej cytuje ,Gazette de Lau* 
zeane* artykuły socjalistycznych 
dzienników rosyjskich, wedle których 
partje, przychylne dla pokoju, zysku* 
Ją w Rosji coraz więcej wpływu.

Książe Lwów o sytuacji 
w Rosji.

AMSTERDAM, 4 4. (BK). 
,Daily Chronicie“ donosi z Pe- 
tersburga: Prezydent ministrów 
książę Lwów dał wyjaśnienie, 
w którem zaznaczył, że chwilo״ 
wy nieporządek który sprowadzi- 
ła rewolucja, jest nieznaczny w 
stosunku wielkości zmiany, jaka 
nastąpiła, którą powitała prze* 
można większość narodu.

Prezydent tslnistróz w dal* 
szyna ciągu m óvił: ,Teraz są 
wszystkie siły narodu swobodne. 
Stworzymy silną Rosję, która 
przeprowadzi zadanie, podjęte 
przez przyjęcie niemieckiego wy- 
zwania. Wierzymy, że wygra- 
my wojnę. Gdyby rząd stary nie 
z _stał obalony, nJ2 ralelibyśasy 
żadnej nadziei zwycięstwa. Ros 
ja stała nad brzegiem zagłady. 
Nsród rosyjski zd»je sobie teraz 
sprawę z odpowiedzialności. Na 
sza sprawa jest sprawą naszych 
sprzymierzeńców. J tś t־śmy sta• 
nowczo zdecydowani jako w< lny 
naród przeprow»ddć do kuń.a 
wclkę o wolneść.

Aresztowanie rodziny 
Rasputina

MEDJOŁAN 4 4 (B. K.) Wed- 
ług ״Cornera deila Sera“ kazał rząd 
prowizoryczny przearasztować całą 
rodzinę Rasputina tudzież wielu wy-
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](owy nąB rosyjski, 
a sprawa polska.

(Korespondencja własna ״ Ziemi Lubelskiej“ )

Zamieszczając poniższą 
korespondencję ze względu na 
zawarte w niej ciekawe infor- 
macje zaznaczamy, iż nie pi- 
szemy się na polityczne wnio- 
ski naszego korespondenta, gdyż 
mamy co do nich szereg za- 
strzeżeń i wątpliwości. Red.

Wiedeń, 1 kwietnia.

Petersburska Agencj® Tele- 
graficzna rozesłała komunikat, we* 
dle którego nowy rząd rosyjski 
wyznaczył komisję, której zada* 
niem ma być uregulowanie spraw 
polskich. Jak owo uregulowanie 
będzie wyglądało, nie można z 
komunikatów wyrozumieć Ko* 
munikat wyitcza szereg spraw, 
nad któremi komisja będzie się 
zastanawiała: sprawę dóbr, będą- 
cych własnością państwa polskie* 
go, sprawę stosunku państwa ro- 
syjskiego do kościoła rzymsko 
katolickiego i sprawę jeńców wo- 
jeanych 1 zmobilizowanych osób 
narodowości polskiej, przebywają 
cych w okolicach zajętych przez 
nieprzyjaciół. Oprócz wzmianki 
o ״państwie polskie09' niema w 
komunikacie żadnej wskazówki na 
temat zasadniczego rozstrzygnię- 
cia w sprawie polskiej.

Jedyne, co zasługuje na pod- 
kreślenie, jest fakt, że przewód* 
niczącym wspomnianej komisji zo- 
stał zamianowany Aleksander Led* 
nlcki. Nazwisko to starczy za 
progrzm. Czytelnicy nasi wiedzą 
z cytatów prasy polskiej, wycho- 
dzącej w Rosji, jakie przemiany 
polityczne przebył Aleksander 
Lednicki, Na początku wojny 
entuzjazmował się on manifestem 
wielkiego ks;ęci2 Mkołaja Miko- 
faje wieża. Początkowy ten entu* 
zjszm ulotnił się w ciągu roku 
1915 i 1916 W jesieni 1916 
ogłosił Lednicki list otwarty pod 
adresem redaktora ,Gazety poi* 
sklej“ , Józefa Hłaski, opatrzony 
tytułem ״Mes culpa*, w którym 
otwarcie wyznsł, że popełnił błąd 
wierząc w obietnice rosyjskie i w 
zjednoczenie ziem polskich; obec* 
nie stoi on na stanowisku zupeł* 
nie niepodległego państwa poi- 
skiego, nlezwiązanego żadnymi 
węzłami z Rosją. Oświadczenie 
to wywołało ogromne wrażenie 
wśród Polaków przebywających 
w Rosji, a także i w kraju; pra- 
sa narodowo-demokratyczna nie 
omieszkała zaatakować namiętnie 
Lednickiego Kiedy car powo* 
łał do życia nie istniejącą już o- 
bec nie *specjalną naradę* dla 
sprawy polskiej i kiedy ze stro- 
ny polskiej domagano się powo- 
łania do tej narady także i Po- 
laków, wówczas prasa narodowo- 
demokraktyczna zaprzeczyła skwa- 
pliwie pogłosce, jakoby między 
powołanymi Polakami znajdować 
się miał również Lednicki.

Organ Lednickiego, *Echo 
Polskie* zamieniony od 1 stycz- 
nia 1917 na dziennik, zajął wo- 
bec wypadków w Królestwie sta- 
nowisko niezwykle poprawne i 
życzliwe. *Echo Polskie” uzna­

ło Radę Staau za prawowitą re- 
prezentację narodu polskiego i w 
szeregu artykułów podkreśli□ do* 
dstalą działalność tej instytucji, 
zaznaczając zarszem, że nie przy- 
stoi emigracji narzucać swej po- 
Utyki krajowi. S’ioro krrj jedno 
myślnie wypowiedział się zanie- 
podległem państwem polskkm, 
powinna też i emigracja polska 
stsnąć na tem stanowisku.

Człowiek o takich poglądach 
stanął obecnie ca czele komisji 
dla uregulowania spraw polskich.. 
Wynika z tego, że ciasne stano* 
wisko oficjalnej psitjl kidctów, 
nleuznające żądań Polaków w 
sprawie samodzielnego państwa 
polskiego, nie d r ł j  się obecnie- 
utrzymać. Kadeci pokroju MOu- 
kowa uważfli Polskę za kraj zdo* 
byty przez Rosję i chcieli łuska- 
wie dać ciasną autonomię pro* 
wincjonslną. Ta okoliczność była 
powodem wystąpienia Lednickiego 
z parfji kadetów. Powierzenie Led- 
nic kie mu tak ważnej funkcji, jak 
prezydjum komisji dla spraw 001- 
skieb, wskazuje na to, że w R >sjl 
zaczynają s'ę coraz bardziej os *׳a- 
jać z myślą, iż niezależne pań* 
stwo polskie jest konlecznośćlą 
dziejową. W tej zmianie poglądów 
odgrywa rolę oczywiście nietylko 
sentymentalizm, lecz także interes 
rosyjski, tak polityczny, jak też i 
gospodarczy. Wpływowe koła 
przemysłowców rosyjskich, zwła 
szcza kierownicy przemysłu włó* 
knistego w Rosji, mający wielkie 
wpływy w stronnictwie progresł* 
stów, zgadzają s?ę na niepodle- 
głość Polski z obawy przed kon* 
kurencją przemysłu włóknistego 
Królestwa Pclikiego.

Mniejsza zresztą o motywy; 
podkreślić należy w każdym ra 
zie fakt znamienny, że nowy 
rząd rosyjski skłania się do u- 
znania niepodległego państwa 
polskiego. Fakt ten ma donio- 
słe znaczenie przy ewentualnych 
rokowaniach pokojowych, Oka* 
zuje się, że w kwestji polskiej 
porozumienie między państwami 
centralne®!, a czwórporozumle- 
niem jest możliwe, a to na za 
sadzie uzaanla istniejącego już 
1 organizującego się państwa poi- 
skiego. Do niedawna jeszcze 
słyszało się w Rosji ciągłe frazę- 
sy o konteczaości odzyskania 
Królestwa Polskiego, jako ziemi 
rosyjskiej. Gdyby Lednickiemu 
i inny® niepodległościowcom 
polskim w Rosji udsło się prze* 
konać obecnych kierowników po 
Utyki rosyjskiej, że Polska nie 
życzy sobie powrotu pod rządy 
rosyjskie i że pragnie być zu 
pełnie samodzielną i- gotową tej 
samodzielności bronić orężem 
przed zamachami rosyjskimi, wów- 
czas odpsdłby jeden z najdrailiw- 
szych powodów obecnej wojny 
między Rosją a państwami cen- 
tralnemi. Pozostałyby wówczas 
do załatwienia tylso kwestje 
sporne na Bałkanach i w  Azji, 
te zaś dałyby się uregulować, 
gdyby Rjsja zanleclnh swoich 
zaborczych planów. Objektyw* 
ne warunki rokowań pokojo* 
wych byłyby wówczas dane. Czy 
i subjektywne nastroje, potrzeb- 
ne do rozpoczęcia rokowań się

ckaźe nleddeka przyzjawić, 
s złość

O  s t a n o w is k o
1680.

tychmiastowem utworzeniom silnej 
armjl polskiej, jako istotnego werun- 
ku urzeczywistnienia państwowości 
polskiej, jak niamniej wypadki zew- 
nętrzne, zwłaszcza oplnje obcych o 
znaczeniu armjl polskiej, wpłynęły 
na zmianę poglądu p. Steckiego w 
tej sprawie. W każdym razie sądzę, 
że kłszywem byłoby fumaczenie t«• 
go posądzaniem g r o  ruscfilstwo.Od 
tego zarzutu p. Stecki jest wolny, — 
szkoda jednak, że nie użyje swego 
wpływu aby uświadomić komitety 
powiatowe i lokalne, w których nie 
jednokrotnie spotyka się Jeszcze lu• 
dzi bardzo zacofanych o szeroketj* 
rowych poglądach.

Ho korzyść też p. Steckiego 
wypada podnieść, że w sprawie de- 
legscji, która przed kilku tygodniami 
miała się udać do Wiednia, aby się 
skomunikować z kolami rządowemi, 
a nawet zamierzała d i trzeć do naj- 
wyższych instancji, zaniechał swych 
planów, gdy mu przedstawiono, że 
niewłaściwy byłby to krok dziś, wo- 
bec tego istnienia T. Rady Stanu, od* 
pawiedzi&kiej za tok polityki kraju, i 
ża wobec tego zwracanie się pew* 
nych kćł wprost do rządów postron 
nych mogłoby być poczytane za 
niewłaściwą (i, oczywiście, nie mają• 
cą widoków powodzenia) demonstrac- 
jq względem Rady Stanu.

Dalej korespondent .Dziennika” 
występują z takimi !'.formacjami:

W ostatnich dniach rozeszła się 
w kołach politycznych wieść, ża rea- 
liści, jako grupa, wystąeili z Keta 
M'<*dzypartyjnego, zgłaszając swój 
akces do polityki aktywistycznej. 
Wprawdri נ .Gazeta Poranna” zaprze* 
czyla taj wiadomości, niewątpli 
wie atoli w kołach politycznych uwa- 
źają na fakt aktualny. W Kole mię* 
dzypirtyjnem Istnieje poważne prze* 
silenie, które wcześniej czy później 
doprowadzi do rozpadnięcia się cbo 
zu pasywfstycznego. Jeśli się to sta* 
nie, w Kole pozostaną jedynie ende* 
cy, albowiem należące doń formalnie 
.Zjednoczenie Harcdowe" (łódzkie) i 
.Polska Parlje Postępowa” stanowią 
w obecnym stanie rzeczy tylko fiije 
narodowej demokracji, które mają 
Kcłu nadawać pozór zgrupowania 
partyjnego.

Hazajutrz po ogłoszeniu w 
*Dzienniku” rzeczonych informacii 
ukazały się w .Głosie Lubelskim” 
oświadczenia hr. Potockiego i p. 
Steckiego, stwierdzające, iż jakkol* 
wiek zapewne w Kole MiędzypartyJ- 
nem m iją miejsce wewnętrzne tarcia 
i sprzeczności taktyczne, to jednak 
jedność organizacyjna Koła nie |est 
dotychczas poważniej zachwianą.

Nie trzeba więc, by opinia obo* 
zu aktywistycznego ulegała pod tym 
względem złudzeniom, które mogłyby 
być szkodliwymi.

Warszawski korespondent .Dzień- 
nika Narodowego” w artykule .Roz* 
padanie się Kcła Międzypartyjnego” 
dowodzi, iż Stanowisko ks. Zdzisia- 
wa Lubomirsktego względęm Rady 
Stanu nie jest tak nieprzejednanem, 
jak innych jego partyjnych kolegów 
wywodzi dalej, co następuje:

Jak się dowiaduje, 7 obecnem 
stanowiskiem ks. Lubomirskiego 
względem T. Redy Stanu solfdaryzu 
ją się również przywódcy ziemiaństwa 
w okupacji austrjackief, pp. Juljusz 
hr. Tarnowski i Jan Stecki. P. Stec 
ki, prezes obecny Centr. Kom. Ra 
tankowego w Lublinie, stał wpraw 
dzie dotąd na czele obozu neutrall 
stycznego w lubelskiem w działalno- 
ści swe] jednakowoż publicznej, t«k 
na zebraniach i konferencjach, jak 
w artykułach zaznaczał życzliwe sta- 
nowisko względem mocarstw central- 
nych, zwłaszcza Austro Węgier* Bez* 
wątpienia wybitniejszą rolę mógłby 
odegrać w obecnem życiu politycz- 
nem Królestwa, gdyby zmienił swe 
stanowisko w sprawie tworzenia woj* 
ska polskiego i powstania jego nieu 
zależalał od decyzji przyszłego Sej- 
mu polskiego. Być może, że ostat- 
nie wypadki, zarówno w kraju, który 
coraz głośnie) oświadcza się za na

Z  ż y c i a
nauczycielstwa polskiego 

w powiacie Chełmskim.
(Korespondencja własna ״Ziemi Lubelskiej*)

Chełm, w kwitt siu.

Praca oświatowo kulturalna na 
ziemi Chtłnskiej ma bodaj większa 
zadanie, niż w innych częściach Poi* 
ski. Tutaj bowiem chodzi nietylko 
o usunięcie analfabetyzmu ebejmu* 
jącego więcej niż poiowę ludność', 
a le i o usunięcie zupełne śladów ni•* 
dawnej rosyjsko prawosławnej aglt•' 
cji, oraz o zaciśnienie węzłów taj 
spornej ziami z całą Polską. Pi«r' 
wszo miejsce w spełnianiu tego zada־ 
nia zajmować winna szkoła i nauczy* 
clelstwo. nauczycielstwo powiat 
Chełmskiego zrozumiało waźnoś* 
swojej roli, konieczność spółdział•״'* 
i doskonalenia się w sposobach pr» 
cy i próbowało dotąd uzyskiwać 
ceie przy pomocy dwu organizuj 
.Stowarzyszenia”, *odległego z,r:.2 
dowi Oddziału I Stowarzyszeni*
P. w Lublinie, oraz stojącego P°f



Str. 3 .ZIEMIA LUBELSKA"—4 kwietnia 1917 r. X2 172,

Czas odnowić I 

prenumeratę
o

F

lub 2-gi

KWRRTflŁ
egóinymi związkami nauczycielskimi 
koła N. P. w Chełmie. Krótki jed- 
nak okras istnienia obu organizacji 
wykazał, źe rozbite nauczycielstwo 
nie może w naszym powiecie w spo 
sób zadowalający spełniać swoich za- 
dań I w sprawach zawodowych wy 
stępować z należytą siłę. Postano- 
wioso przeto na zebraniu dnia 25 
marca obie organizacje zwinąć i sku 
pić się w jednej: .Oddziale zrzesze- 
nia N. P. S. P. powiatu Chełmskie- 
go". Ci czyniliśmy to w tym przako- 
naniu, że organizacja zrzeszania po- 
trafi utrzymać się poza walkami par- 
tyjnemi w społeczeństwie, charakte- 
rem swojej pracy odpowiedzieć zau- 
fani u szerokich kół nauczycielstwa, 
a przez zespalanie wysiłków, podpo- 
rzędkuje się jednej wielkiej idei 
stworzenia |aknajie?szej szkoły naro- 
dowej.

Na zabraniu wybrano następu 
jęcy zarząd: p. W. Gicki, przewodni- 
częcy, ks. pastor Loppe, zastępca 
przewadn. p. J. Sasorska, sekretarka 
p. J. Czachorowski, zastęp, sekretarki 
p. La Roppe skarbniczka, p. M. Ku 
charska członek.

(Skład sekcji aprowizacy|n«j: p. 
Sońkowski — dostawca, ks. Sonne
— przewodnlczę-y, 9. Zajęczkiewicz
— sekretarz, p. Niewiadomski, p. Ta- 
rasiewiciówna, p. Wójcicki.

Skład komisji balotującej: p. 
Błażyjewiczówna, p. Ciołkówna, p. 
Uzdowski, p. Jasińska.

Skłzd komisji rewizyjnej: p. Ko- 
żarska, p. K3Ilbska, p. Gruczyński, 
p. KrZysztanowska).

Za zarząd:

J Sas orska—sekretarka.

Z e  ś w i a t e . •
Szwed o armjl polskiej Kapitan 

szwadzki Ernest Liijedahl, poseł, lite- 
rat i publicysta, ogłosił w .Aftas- 
bladet, artykuł, w którym pidzlic o 
armji połskiej, wyraża się, że Rada 
Stanu nie powinna u2nać werbunku 
za wystarczający, łącz dla utr2yma 
nia gwarancji swe| wolności stwórzjć 
musi silną armię z poboru.

Czesi i Słowacy w armjl rosyjs 
kle] Komunikat rosyjskj z dnia 29 
marco podaje: W nocy z dn. 26 na 
wschód od Brzeźart rozsadziliśmy 
minę. Po wybuchu wywiadowcy pod 
komendę porucznika Zachnaczewa, 
jakoteż Czesi i Słowacy ped dowćdz- 
twem porucznika Medika wdarli się 
do niewrzyjaclcisklch rowów.

Do powyższego komuoikatu do- 
dają pisma niemieckie: Ponieważ w 
Rosji ani Czesi ani Słowacy nie mie- 
szk*lę, to może tu chodzić tylko o 
austriackich poddanych.

Dymisje monarchistów. ״ Dslły 
News“  dowiaduję się z Petersburga, 
iż rząd prowizoryczny og!oslł dymisję 
około 250 oficerów sztabowych, 
w tej liczbie 12 generałów, a to

z powodu ich przekonań SEonsrchi 
stycznych

Po upaóku Rosyjskiej bastylji.
“Stockholms Tidclngea״  donoszę 
z Petersburg?: GJy robotnicy I żoł- 
nitrze zdebyli szturmem warownię 
petrops«łowskę; przybyli o godzinę 
zapóżno. O4oło 4C0 studentów, 
uwięzionych podczas pierwszego roz• 
ruchu, właśnie straceno na szubie• 
nicacb.

Kobieta posłem. W izbie poseł- 
sófej zajęła w dniu wczorajszym po 
raz pierwszy miejsce, jako poseł, 
pierwsza kobieta, mianowicie miss 
Rankln.

Pomnik Stcłypina Donoszę tu 
z Perersburga, że w Kijowie tłum 
zburzył pomnik Stcłypina.

Z całej Polski.
Związek katolicki Tow. dobroczyn- 

nośel. Opracowano projekt utworze• 
nia w W-rszawie .Zrzeszenia towa- 
rzystw oraz instytucji dobroczynnych 
rzymsko-katolickich*. Do Zrzeszenia 
należeć mogę tylko takie instytucje 
i towarzystwa, które wyraźnie stoję 
na stanowisku katolickim, roztaczają 
opiekę nad ubogimi-katolikami i ma- 
ję, Jako członków, jedynie katolików. 
Do Zrzeszenia mogę również należeć 
bractwa kościelne, klasztory i orga 
nizacje wzajemnej pomocy katolic- 
klej.

Zastrzelenia niemieckiego żołnie 
rza w Pułtuskiem. Jak donosi .Dsu- 
tsche Warsch Ztg.״, d. 25 z. m. w 
pobliżu majątku Kośniewa w obwo 
dzie pułtuskim zastrzelony zosteł 
przy wykonywaniu swych obowięz 
ków służbowych, niemiecki land- 
szturmista. O zabójstwo podejrzany 
jest student Tadeusz Karasiński z 
Mławy, za którego schwytanie władze 
wyzaaczyły 1 C00 marek nagrody.

Władza niemieckie miejscowe, 
ogłaszając nagrodę, zaznaczyły, źe 
osoby, udzielające świadomie pomocy 
zabójcy, stosownie do § 257 nlemlec- 
kiego kcd. karnego, ulegeję karze 
do 5 lat więzienia.

Teah Wielki
Nowości w Teatrze Wielkim. W 

dniu dzisiejszym rozpoczęte będę 
próby sceniczne z następujących 
sztuk: .Podblaiym koniem —głośnej 
krotochwili Blumenthala I Reaelbur 
ga granej obecnie w Warszawie, re- 
żyseruja dyr. Halicki, oraz sensacyj 
n«j sztuki Pawła Lndeana .Prokura 
tor Haliers"—która ukaże się po raz 
pierwszy w tygodniu świątecznym w 
środę dn. 11 kwietcia na benef<so 
wem przedstawieniu p Jana Kocha- 
nowicza, który reżyseruje tę nowość.

Repertuar świąteczny Teatru 
Wielki! go Niedziela po południu

efektowna sztuka Michała Wcłow- 
skiego ,Towarzysz pancerny (Przygo* 
dy l.nci pana Paska), wieczorem po 
raz pierwszy krotochwila ,Pod bia- 
łym koniem".

Poniedziałek po południu we* 
soła opereta ,Jenerał huzarów* 
wieczorem piękna i melodyjna ope* 
ratka .Baron Cygański*.

Wtorek po południu wznowię* 
nie ,Obrony Częstochowy", wieczo- 
rem po raz 25 ty ,Polska krew”.

Kasa teatralna czynnę będzie 
od czwartku d. 5 b. m. od godz. 10 
rano. Nabywać można bilety na 
wszystkie sześć przedstawień.

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś ostatnie przedstawienie 
przed świętami. Danę będzie poraź 
15 doskonała operetka z tańcami 
.Poseł z Karemby* craz kabaret

T e a tr ״  M in ia tu rę 1*.
Dziś po raz ostatni przed świę• 

tarnl—wesoły program— dane będę: 
,Fataifsta. komedja w 1 ym akcie 
Jaroszyńskiego—kabaret .Wesoła bu- 
da", zakończy przedstawienia .NI■• 
nla z Bombaju* wesoła operetka w 
1 ym akcie.

K r a n i k a ,
4- Uroczystości kościelne Wisi* 

kiego Tygodnie. (J) Dziś o godz. 4 ej 
po południu w kościele katedralnym 
odprawionę będzie Ciemne Jutrznie. 
W tymże kośdela jutro t. j. w Wlel- 
ki Czwartek iw  Wielki Piętek o 8 ej 
reno odprawione będę nabożeństwa 
poranna, e po obiadzie o 4-ej Ciem* 
ne Jutrznia. W Wieikę Sobotę na■ 
bożeństwo poranne odprawione bę* 
dzie o 8 ej rano, wieczorom zaś o 8 
rezurekcja. W niedzielę i ponisdzia- 
łek wielkanocny wszystkie naboźeń- 
stwa odprawione będę o zwykłych 
godzinach.

W kościele po Dominikańskim 
nabożeństwa Wielkotygodniowe roz 
porznę się dziś o godz. 4 ej popoł. 
odprawieniem Ciemnej Jutrzni. W 
Wielki Czwartek o 6 ej rano odpra- 
wioną będzie Msza św. na której roz- 
dawanę będzie wiernym Komunję 
św. poczem nastąpi procesie i prze- 
niesienie Najś*. Sakramentu da Ciem* 
nicy. O 4 ej po południu odprawio- 
ne będę nieszpory, obmycie obnażę- 
nie ołtarzy, a 6 a| wieczorem odśpie- 
wenę zostanie Ciemna Jutrznie. W 
Wielki Piętek nabożeństwo rozaocz• 
nie się o godz. 6 ej rano. Odmó 
wionę będę modli :wy za wszystkie 
stany, po których nastąpią prostra- 
c|ę i adoracja Krzyża, Missa presanc 
tificatorum., oraz procesja z Nejśw. 
S. d? grobu P. Je-uss. N' szpery i 
GorzHa ź»ie odprawiona będę o 4 
po południu, a o godz 6 ej Ciemna 
Jutrznia: w Wieikę Sobotę o 6 cj 
rano następ i poświęcenie ognia, 
czytcnie proroctw, litanja do Wszyst

kich św. a o 8 wieczorem Razu• 
rekcja.

W Niedzielę wielkanocną od- 
prawiona będzie prymarja o 6 tai 
rano, o 9 ej wotywa a o godz. 11 •tej 
suma z wystawleaiam N. Sakrasen* 
tu oraz kazaniem i procesję W tym 
źe dniu o godz. 4 tej po południu 
odbędę się uroczyste nieszpory z wy* 
stawieniem N Sakramentu, procesję 
i kazaniem w poniedzicłek wielka- 
nocny suma odprawionę będzie 
o godz. 10 rano.

4  .Z kościoła ewangiellcklego ־
W Wielki Czwartek odbędzie się w 
tutejszym kościele ewangieiickim na־ 
bożeństwo wraz z Komunję świętę w 
języku polskim o godzinie 10 i pół 
rano.

W Wielki Piętek o godzinie 10 
i pół rano nabożeństwo z Komunję 
świętę w języku niemieckim, w Wiał- 
ki piętek o godzinie 6-eJ wieczorem 
nabożeństwo w języku polskim.

W pierwsze święto Zmartwych- 
wstania Pańskiego nabożeństwo o 
o godz. 10 i pót w Języku nlemlec* 
kim, w 2 gie święto nabożeństwo w 
języku polskim o godzinie 10 I pół 
rano.

 *Kradzież 100 rb. (j) Stani ־4
sławowi Wojnie z Kalinowsczyzny, 
skradziono na poczcie 100 rb. zło* 
dzieją nie wykryto.

4 0  Flary. W najboiaśniejszę־ 
rocznicę śmierci Stanisławy z Sam* 
połowskich Karpińskiej 100 koron 
dla wdów i sierot po legionistach do 
rozporzędzenia p. Zcf I Muszyńskiej.

— Rb. 3 załęczam zamiast po* 
winszowań Wielkanocnych — dla naj• 
biedniejszych dzieci Wł. Skarżyński.

liliana pensioBal
H0U1 Stańmy

■ CENY PRZYSTĘPNE. =
472

W i e ś c i  d o l ^ o s j i .
Marja Radomska z Radomia (W y. 

soka 34) zawiadamia brata swego Włady- 
sława lekarza, że Mama i ona zdrowi, ma- 
leńka ich córeczka Elżunia chowa się zdro- 
wo. Proszą o wiadomości, bo bardzo nie- 
spokojni, nie mieli absolutnie żadnych wieści.

549
Szołow kie z Nałęczowa zawiada- 

miają brata swego Brunona, że Mama i ona 
zdrowe. Proszą o wiadomości, bo bardzo 
niespokojne. Matka Kalinowska zdrowa.

550
Marja Mrozowska Radom, Wyso- 

ka 34 zawiadamia syna Władysława, źe 
wszyscy zdrowi, bardzo niespokojni o niego, 
nie mają absolutnie żadnych wiadomości. 
Proszą o wiadość tą samą drogą 551

Bronisław a W ęgrzynowa War- 
szawa Kopernika 14, zawiadamia szwagra 
d ra Dehnela, gub. Wołyńska, Strepietówka, 
ul. Szosowa 124, że wszyscy zdrowi. Sama 
z Cesią i dziećmi jeszcze na wsi. U braci 
wszystko pomyślnie. Pisma proszone są o 
przedruk. 348

p ־־* r z y  n o s z ą c e  w  Lu.fc>llr|ie n e q w c z e ś r j l e j  ...... ....... ...

komunikaty woj. wiadomości telegraficzno z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £nbel.



Sin 4. .ZIEMIA — 4 kwietnia 1$17 ». 172.

Stosunki w armji rosyj- 
skiej.

AMSTERDAM, 4.4 (BK) ״Allg. 
Handeisbisd* donosi z Petersburga: 
Minister wojny oświadczył, że wszal- 
kie szczególne postanowienia co do 
religji będą usunięte.

W przyszłości mogą także i o- 
soby nie wyznające rsligj! prawosła• 
wnej uzyskać stopień oficerski. Wy■ 
Jątek stanowią osoby pochodzenia 
niemieckiego, które zostały neutrali- 
zowane po 1 stycznia 188Ó.

Robotnicy i żołnierze
rosyjscy a pokój.
BERN 4 4. (8. K.) ״Temps" do 

nosi z Patersburga: Komitet robot- 
niczo żołnierski żądał od rządu, by 
zbadał kwesję celów pokojowych 
i oznajmił co do tego tak swoja za 
patrywanie jak i zdanie sprzymia־ 
rzonych.

Pogłoski o zamachu 
stanu.

KOPENHAGA, 4.4 (tel. wł.) 
Za pośrednictwem angielskich emi• 
sarjuszy rozsiewane są tu pogłoski,

jakoby do Kopenhagi przyjechać mia- 
ły pewne osobistości należące do 
najwyższych sfer dworu rosyjskiego 
dh  wsjścia w kontakt z przedstawi 
cielemi niemieckimi, przy pomocy 
których planowane jest rzskemo wy- 
konania nowego zamachu stanu.

Austrjacka para cesarska 
w niemieckiej głównej 

kwaterze.
BERLIN 4 4. Ckrarz Karol 

i cesarzowa Zyta przybyli wczo- 
czaj w towarzystwie siidstrB 
spraw zagraniczny( h hrabiego 
Czernina i sztfa sztabu jenerał 
nego v. Arza do niemieckiej 
kwatery głównej by z ło tjć  wi. 
zytę n ieaieckitj parze cessskiei.

.“Linja Hindenburga״
BAZYLEA, 4 4 (tel. w ł) .B is le r 

Nachrlchten״ powtarzają za ageacją 
Havasa informację urzędową, że wo] 
sko francuskie wszędzie weszło w 
styczność z linjami nieprzyjacielski 
mi. Dasiegnlęlo Już niemieakiej llnji 
odwrotu, tak nazwanej llnji Hinden• 
burga. Obecnie nadszedł niazbedny 
czas chwilowego zastoju. Armja 
francuska, która dotychczas wciąż 
następowała na pięty nieprzyjaciela,

tsrsz musi umocnić zdobyte stano 
wiska, zanim pomyśli o podjęciu io• 
nych działań. Pogoda obecna rów 
nieź nia sprzyja rozwojowi ofsazywy.

Odsuwanie się Anglji 
od Rosji,

STOKHOLM 4 4 (teł. wł.) Z Pa- 
te:3burga donoszą: Anglia zaczyna 
powoli odsuwać się od Rosji, », to z 
powodu przebiegu ostatnich wypad• 
ków. Stosunek Buchanana do no 
wego rządu oziębił się znacznie. 
Obiegcją pogłoski, ź# B4ch־״nan nie• 
bawam me tyć  z Petersburgi odwo 
łany, w kełsch bowiem rzędowych 
stawiają poważne zarzuty jego dzia- 
łilnoścl. Po przybyciu Sezonowa do 
Londynu ambasadorem w Petersbur- 
gu ma być mianowany Asquith.

Projekt pokoju Bryana.
NOWY JORK. 4 4 (tel. wł.) 

Bryan skierował do izby Posłów ede־ 
zwę, w której domaga się aby uczy* 
nlono próbę skłonienia Niemiec do 
zaniechania bezwzględnej wełny pod- 
wodne] drogą zastosowanie t. zw. 
,Projektu pokoju Bryana*.

Projekt ten przewiduje zbadania 
wszystkich kwestji sptrnych przez 
sąd międzynarodowy, zsnim dojdzie 
do wypowiedzenia wojny. Pozatem 
Bryan zwraca się z prośbą do kon

gresu, aby zechcicł wybadać wolę 
ludności za pomocą glosowania, o 
lleby kongres miel dojść do wniosku 
że tylko wojna może uratować honor 
narodowy.

Akcja armji belgijskiej.
GENEWA, 4 4 (tel. wł.) Z fron• 

tu belgijskiego otrzymano wiadomo■ 
ści, według których w najbliższym 
czesie oczekiwać należy ważnych wy 
pedfcó* i podjęcia akcji przez srmję 
belgijską. Wizytę gen. Ni v ;!I es uwe- 
źsją za zapowiedź rychłych wydarzeń 
niezwykłej wagi na froncie belgi]■ 
skim.

Stan zdrowia dra Rutow- 
skiego

WIEDEŃ, 4.4 (BK) Bawiący w 
Wiedniu prezydent miasta Lwowa dr. 
Rutowski dostał zaraz po przybyciu 
ataku apopleksji. Stan jego już się 
polepszył.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE• 

DAKCJI .Z IEM I LUBELSKIEJ• 
DLA WYPOŻYCZALNI POL־ 

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

CENTRALNE 
BIURO W Y D A W N IC T W

talnggg Misio naiolowggg
K ra k ó w ! u l. G ołębia L. 9 0  p a r te r .

POLECA WYDAWNICTWA SWOJEt
R. Bergel: Rzeczy i ludzie. . . . . . K, 3.50
W. Cwikowski: Pierwszy ogień. . . . .  2.50
St. Dzikowski: Rok wojny w Warszawie . . . ,  1.60
A. Gruszecki: O wolność i godność . . . . ,  5. -
Z. Kisielewski: Krwawe dregi . . . . . 2.20 ״
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami . . . ,  2.—

.  Piłsudczycy . . . . ,  2 50
W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legjonów . . . ,  5 —
B. Pochmarski: Nowe pokolenie . . . . .  5.—
Wł. Orkan: Drogą Czwartaków. . . . . » 6.—
St. Przybyszewski: Powrót . . . . . .  4.—
St. Rostworowski: Szablą i piórem . . . . .  4 —

LRtlidzyński: Laury i ciernie . . . . . .  3.50
Rygier: Wieść o Archaniele . . . . . .  2.—

L Starzewski: Wiersze wojenne . . . . .  2.—
T. Szantroch: Z lutni żołnierza. . . . . .  1.60
Wł. Steinhaus: Pamiętnik Leg ion is ty ......................................... 350
A. Te81ar: Rytmy wojenne . . . . • .  3.—
K. Tetmajer: Cienie . . • • • • » 3.—

biblioteczka legionisty:
zawierająca dzieła militarystów polskich 
czasów dawniejszych bardzo cenne dla 
żołnierza w polu i miłośnika wojskowo- 

ści polskiej.
Tomils pojedynczy SJ. — 60.

D okładn e w y k a zy  w  kata lo gu ! k tó ry  u k a io  
s ią  n iebaw em  i p rze s ła n y  b ęd z ie  k a id e j  

c h w ili na óądan ie .
Wszystkie wydawnictwa Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. w 
Krakowie do nabycia: w Księgarni Gebethnera & S-ki w Lublinie, 
w Księgarni Ludowej w Lublinie, oraz we wszystkich Kołach Ligi 
Kobiet w Królestwie Polakiem. Gdzie niema, przesyła Biuro wprost 

za zamówieniem.

״  o  3 1 a : o  ust ״«•.«
K R A K O W S K A  S Z K Ó Ł K A  tS IZ E W

w  Krakowie, poleca na sezon wiosenny: 
drzewka ow ocow e plenne jak jabłonie, grusze, śliwy, czere-

śnie, wiśnie i t. d. w najlepszych odmianach, 
drzewka (ow ocow e karłowe jak piramidy, stożki, krzaki, pal-

mety, kordony poziome i pionowe i t. d. 
krzew y ow ocow e jak agresty, porzeczki, maliny, ostrężyny,

leszczyny i t. d.
drzewka alejow e, ozdobne i krzew y ozdobne w wielkim 

wyborze,
róże plenne i krzaczaste w najpiękniejszych odmianach.

Ceny przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Szkółka: ulica Warszawska (tuż za rogatką Warszawską).

Biuro: ul. W arszaw ska L. 73. 542

Król, f t iń  
ii

c  ią a n i e m  e już 
13/14 Kwietni*!!

550005״״״־׳
U i pół miijraa koron

Główna Wygrana ew.

Co drugi los wygrywa. 
CENA I KLASY:

1/8 losu 1 1/4 losu
kor 1 50
1/2 loeu

6 . -

3 -
1/1J©_•
1 —

Kupujcie niezw locz- 
nie u naszych kole- 
klorów, Jub przyślij- 
cie ZAMÓWIENIE po- 
dług n lłe i załączone- 

go formularza:
do KOLEKII GŁÓWNEJ

$ogdany S.
Towarzystwo Akcyjne 
Budapeszt (Węgry). 

Kalman-utcza 24.

Proszę mi przysłać do I 
klasy 38 Król. Węg. Lot. 
klas . . . . . .  los
oraz plan urzęd. 
Przesyłam dziś ( sumę 
WP. przek. pocz.( Kor. . ,
N a zw isko .......................
Miejsce zamieszkania . . 
Gub. . . . ul. . . .

470

Rury wylotowe
do m eto ru  3 konnego

d i  3 $ ? r 2 e d a n )a
Wiadomość w «dmlnistracji 

.Ziemi Lubelskiej*.

K U M i i & s i g l  w a g o n ó w  o p i  i ż o a  tti
............  =  ZAKAZI -------------— ■

Sprzedał w  partiach conajmniej 60 pudowych.
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tydzień naprzód, 

zaznacza się ponadto, że wydania uskutecznia się w "porządku zgło- 
szeń a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadaneg• 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

DO TEJ CHWILI przyjmuje Zakład zamówienia chociażby na 
cały sezon zimowy.

Preparowany koks Zakładu w zastosowaniu DO OPALANIA 
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z WĘGLA 
ŚLĄZK1EG0, posiada ZNACZNY ŻAR i wjl stosunku do węgla w jaki 
zaopatrywany jest obecnie Lublin, ZUŻYWA GO SIĘ MNIEJ blizk® 
o 30 prc. Koks ten z KORZYŚCIĄ może być zastosowany DO PALE- 
NIA W PIECACH różnych systemów, natomiast wskutek silnego żaru 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać

ę ZAMÓWIENIA^ przyjmuje KANTOR GAZOWNI, K rakowskie  
Przedm ieście 39, naprzeciw Kasy Przemysłowców, I piętro.

Zapłata z góry przy zamówieniu.
KUCHENKI GAZOWE. Świeży transport kuchenek gazo- 

wych nadszedł.
Lubelskie Zakłady Gazowe

Skleii iiHiiiie-lenakeitki 
Marji Secearhlk

LUBLIN, KRÓLEWSKA hfe 19
Polica w wit/Ałm wyboru;

POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
WOALKI
R1USZKI
GRZEBIENIE
TOREBKI ręczna
CZAPKI daruskle

SKARPETKI 
KOSZULE 
KRAWATY 
PASY SP6RT. 
SZELKI
MYDLĄ 46 
PERFUMY

Sprzedaż hurtowa I detaliczna

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PR^COWSIA
W

Oruksmla ’ ,M R E S B W *

ST B Ż ftL
KOŁŁĄTAJA 3 168*

(obok Kęsy Przemysłowców)
Przyjmuje zamówienia*

Ścinki papieru
gazetowego i makulatura w znacz- 
nej ilości do sprzedania. Wiado 

mość w Administracji .Ziemi“

Zgubiono świadectwo szkolne 
Łaskawy znalazca zechce odnieść 
za wynagrodzeniem. Ulica Przemy- 
słowa Nr. 14 Helena Ufnalska. 367

Znaleziony

wem a Gródkiem znaleziony został 
na polach bitwy chłopczyk o ja- 
snych włosach i niebieskich oczach, 
liczący podówczas 2 -3  lat przy- 
wiązany w płachcie na plecach za- 
bitej kobiety w średnim wieku, któ- 
ra miała obcięte palce. Chłopiec 
umie tylko podać, że rodzice robili 
szczotki i pasali gęsi Pochodzi 
widocznie z dalszych okolic, g dy l 
w sąsiedztwie miejsca znalezienia 
nie jest znany Chłopiec przywie- 
ziony został przez Siostrę Czerwo- 
nego Krzyża do Lwowa. Uprasza 
się o ewentualne zgłoszenia, względ- 
nie informacje, dotyczące teg® 
chłopca, pod adresem: Pelagia hr. 
Skarbek, Krynica. 545

*•■•ייייימייס
O g ró d  owoce wo • warzywny do 
wydzierżawienia, może być doda- 
ny kawałek łąki i nomieszczenle 
dla krowy oraz staw. Misjonarska6•
Para foksów  piękny.h dwo 
miesięcznych tanio do sprzedania. 
Wiadomość w .Ziemi“ . ____ J79
Rodzina miejscowa poszukuje od 
l lipca mieszkania w śródmieściu: 
3 duże lub 4 średnie p׳Jt׳oje z wy- 
godami, 1 piętro lub parter ciepłe* 
suche, w domu chrześcijańskim,nio- 
że być w oficynie. Of rty do Adml- 
nistracji ,Z. L.“ dla W. P. -*•

ladaktcr i Wydawca & n n3a ! 5&Si«t’5©I*S.
Druk. ,Ziemi LubtbX:«■*■ i -., .j■ &
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